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czam  w reszcie, że N iem cy dążyli przede w szystk im  do neutralizacji Śląska, w nie­
śli w  tym  k ierunku m em oriał do koalicji n ie  m ając jednak w idoków  urzeczy­
w istn ien ia  tego życzenia obecnie podobno graw itują raczej ku C zechom 22.

P rasa czeska o sporach ezesko-polsk ich , o ile w  czasie pobytu w  Pradze m ia­
łem  sposobność się przekonać, pisze n iew iele  i dość oględnie. Załączam  dwa bar­
dziej znam ienne artykuły z ostatnich dni, a w  szczególności streszczenie mowy 
m inistra spraw  w ew nętrznych  S v e h li23, na zjeździe agrariuszy, w  którym  w ita­
jąc delegatów  z C ieszyńskiego, zaznaczył, że C ieszyńskie m usi pozostać przy Cze­
chach.

Zaznaczam  w reszcie, że  o ile  by ponow na m oja podróż do Pragi była w ska­
zaną, gotów  jestem  tam  pojechać. Na razie pozostanę k ilka dni w  W iedniu, po­
tem  będę w  Krakowiei.

Co do stosunków  w  Czechach, to o ile w  czasie podróży i kilkudniow ego po­
bytu w  Pradze m ogłem  zauw ażyć, adm inistracja państw ow a idzie tam  sprawnie, 
w ojska czeskie, które w  znacznej liczb ie w idziałem  w  Pradze, a w  szczególności 
leg ion iści w  uniform ach francuskich i w łoskich , robią w rażenie arm ii zdyscypli­
now anej, dobrze uzbrojonej i  um undurow anej. Z objaw am i bolszew izm u się  nie 
spotkałem . Do k w estii bardzo aktualnych należy obecnie w  Czechach, podobnie 
jak i u nas, reform a agrarna, jeden egzem plarz odnośnej ustaw y z 16 kw ietnia, 
ogłoszonej 24 kw ietn ia , załączam . W yw łaszczeniu podlegać m ają obszary o więcej 
jak 150 hektarach roli, w zględnie w ięcej jak 250 hektarach ziem i w  ogóle. P a r a ­
graf X I dopuszcza jednak w yjątkow o do zatrzym ania aż do 500 hektarów  ziemi-

W iedeń, dnia 1 m aja 1919.”

Józef Chociszewski urodzony 28 II 1837 r .  w Chelście, w si położonej 
w  pow. czarnkow skim , gdzie ojciec jego był nauczycielem , już w szkole 
w Trzem esznie, jako  12-letni chłopiec rozpoczął k a rie rę  społeczną, organiza­
cyjną i redak to rską . Takie ■ zain teresow ania  odciągały ucznia od n o r m a ln y c h  
zajęć szkolnych, toteż w ystąpił ze szkoły przed otrzym aniem  m atury . F a k t  
ten u jem nie odbił się na całym  życiu niestrudzonego działacza i patrioty- 
Jako 16-letni chłopiec organizu je  w r. 1853 stow arzyszenie m łodzieży na wzór 
w ileńskich F ilom atów  i Prom ienistych. W ro k  później w ystępuje  z projek­
tem założenia organizacji popierającej rozwój k u ltu ry  i ośw iaty n a r o d o w e j  
na wzór „M aticy czeskiej”. W r .  1856 rozszerza ram y organizacyjne s to w a ­
rzyszenia na zagadnienia słow iańskie, a w dn. 30 VI 1858 r .  zakłada nowy 
związek pod nazw ą Tow arzystw o W szechsłowiańskie, w r. 1861 natom iast To- 
w aizystw o N arodow e obejm ujące m łodzież szkolną czterech g im n a z jó w  
w Trzem esznie, Lesznie, O strow ie i Poznaniu.

22 O tym  zagadnieniu por. J. V a l e n  ta :  Plany n&mecke burźoasie na neii- 
tralizaci Ostravska a TeHnska v letech 1918—1920. „Slezsky sbornik”. R. 58, 1960’ 
s. 289—.312.

2:1 A ntonin  Svehla, przyw ódca agrariuszy czeskich, m inister spraw  w e w n ę t r 2 '  
nych w  1. 1918— 1920.

JÓ ZEF CHOCISZEW SKI JAKO PROPAGATOR IDEI 
W SPÓŁPRACY NARODÓW SŁOW IAŃSKICH

I. ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ CHOCISZEWSKIEGO
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Po opuszczeniu g im nazjum , Chociszewski zaczął pracow ać jako dziennikarz 
w „Dzienniku Poznańskim ” oraz korespondent „N adw iślanina” , w ydaw anego 
w Chełm nie, a także „G w iazdki C ieszyńskiej” . W r. 1860 rozpoczyna pracę 
jako nauczyciel dom owy w m ają tk u  ziem iańskim  pod Ostrzeszowem.
W czerwcu 1861 r. Chociszewski w yjeżdża do Cieszyna, gdzie w 1. 1861-—62 
był w spółredaktorem , obok J. S talm acha, „G w iazdki C ieszyńskiej”. W ydalony 
przez w ładze austriack ie  z Cieszyna, przebyw ał przez k ilka m iesięcy w P iel- 
grzymowicach na G órnym  Śląsku jako gość K aro la  M iarki, na k tórego od­
działał wówczas w sposób decydujący, ksz ta łtu jąc  oblicze jego pracy  spo- 
łeczno-narodow ej.

Od jesieni 1862 r. p racow ał Chociszewski w C hełm nie jako red ak to r „Nad- 
w iślanina” i „P rzyjaciela L udu”. L a ta  1863—65 spędził w w ięzieniu, skazany 
za arty k u ł o treści patrio tycznej, zam ieszczony w  jednym  z redagow anych 
przez siebie pism. W czasie pobytu w  w ięzieniu nie przerw ał sw ej w spół­
pracy z „Gwiazdką C ieszyńską” i innym i pism am i polskimi. W tym  czasie 
Powstał także bardzo ciekaw y pam iętn ik  w ięzienny, stanow iący jedyne 
W swoim rodzaju  św iadectw o poglądów i idei Chociszewskiego. W 1. 1865—67 
Pracował on w  T ow arzystw ie W łościańskim  w  Piasecznie pod Pelplinem , 
a od r. 1867 w ydaw ał pismo „P iast” oraz pisem ko „Przyjaciel Dzieci” .
W r. 1868 założył w  C hełm nie w łasną księgarn ię  kon tynuu jąc  w ydaw anie 
Wymienionych pism oraz rozpoczynając edycję „K ato lika” , którego w  rok 
Później przekazał K arolow i M iarce, a ten, po przeniesieniu  pism a na teren 
Górnego Śląska, uczynił zeń w pływ ow y periodyk. W tym że 1869 r. Choci­
szewski zam ieszkał w Poznaniu i tu  rozpoczął szeroką działalność publicy­
styczną, lite racką  i edytorską, zak ładając księgarnię. W ydaw ał tu  szereg 
książek i redagow ał w okresie od 1869— 1895 r. następu jące czasopisma: 
„Przyjaciel Dzieci i M łodzieży” , „Dzwon W ielkopolski” (miesięcznik), „Lech” 
(tygodnik o orien tac ji słow iańskiej), „P rzegląd  S łow iański” (o tym  sam ym  
charakterze), „G aw ędziarz Poznański” , „Staszyc” (tygodnik), „ Ju trzen k a” , 
a także „W ielkopolanin” .

W czasie pobytu  w Poznaniu  Chociszewski zajm ow ał się czynną działał- . 
kością społeczną. W r. 1872 pow stało z jego in ic ja tyw y rzem ieślnicze tow a­
rzystwo samopomocy Ul, a w r. 1890 stow arzyszenie m ające na celu zw al­
czanie alkoholizm u i innych plag społecznych pn. Ju trzen k a . P racow ał 
czynnie jako słow ianofil i p ropagato r idei słow iańskiej. Od w rześnia 1893 r. 
Chociszewski redagow ał „D ziennik K u jaw sk i” w  Inow rocław iu, a od w rześ­
nia 1895 r. był w ydaw cą „G azety G nieźnieńskiej” , późniejszego „Lecha” .
W swą działalność publicystyczną angażow ał się Chociszewski z całym  tem ­
peram entem , przy  czym skutk i nie kazały  na siebie długo czekać, toteż 
^  w yniku 40 procesów prasow ych spędził w sum ie ponad 6 la t w więzieniu, 
ty ostatnim  okresie swego życia opracow yw ał i w ydaw ał popularne prace
0 charak terze patriotyczno-społecznym . W sum ie w ydaw nictw a pióra Cho­
ciszewskiego obejm ują ponad 300 pozycji, a ogólny ich nak ład  w ynosi kilka 
b ilionów  egzem plarzy. Jubileusze 40-lecia i 50-lecia pracy Chociszewskiego
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m iały  ch a rak te r uroczystości narodow ych. Od r. 1908 był dożywotnim  sty ­
pendystą fundacji K aro la  Szajnochy. W la tach  1903, 1907, 1910 kandydow ał 
do parlam en tu  pruskiego jako  rep rezen tan t em igracji polskiej w W estfalii 
i N adrenii, p rzy  czym k an d y d a tu ra  ta  by ła  sw oistą dem onstracją i nigdy 
nie przeszła. U m arł w dn. 11 X I 1914 r. w  Gnieźnie.

Zarów no w ydaw nictw am i książkow ym i, broszuram i, a rtyku łam i praso­
wymi, ja k  i pracą społeczną, z jednał sobie Chociszewski dużą p o p u l a r n o ś ć  

w śród czytelników , zwłaszcza W ielkopolski, Ś ląska i Pom orza oraz innych 
dzielnic k ra ju , a także w śród Polaków  m ieszkających poza jego granicami- 
W dziejach budzenia polskiej świadom ości narodow ej działalność Chociszew­
skiego za jm uje w ybitną pozycję. Jego praca literacka i publicystyczna, 
redagow anie pism i aktyw ność w ydaw nicza m iały w yjątkow e znaczenie, co 
znalazło w yraz w pełnym  uznaniu  szerokich kół społeczeństw a, zwłaszcza 
w dniu jego jub ileuszu  w r. 1900. R edakcje w szystkich pism przyjm ow ały 
datki, z k tórych  uskładano 5 tys. m arek , k tóre  wręczono jubilatow i jako 
upom inek narodow y.

Chociszewski kierow ał się w swej pracy  raczej względam i na zamówienia 
społeczne. T em atyka jego pism  była różnoraka, ale zawsze zgodna z potrze­
bam i społeczeństw a. I tak  obok patrio tyczno-historycznych rozpraw ek w ro­
dzaju  Sobieski pod W iedniem  (k tóra nb. osiągnęła rekordow y nak ład  100 tys. 
egz. w  20 w ydaniach) był on autorem  Dziejów Narodu Polskiego (60 tys 
cgz.) czy Piśmiennictwa Polskiego  (20 tys. egz.), a więc w ydaw nictw  stanow ią­
cych przez d ługie la ta  jedyne podręczniki w swoim zakresie, na których 
kształciło się k ilka  pokoleń młodzieży.

Był nadto  Chociszewski m ówcą i try b u n a  wiecowa stanow iła uzupeł­
n ienie jego działalności p isarskiej, w ydaw niczej i publicystycznej. Kładł 
więc Chociszewski podw aliny ośw iaty  ludow ej na ziem iach polskich, zwła- 
sj;cza pozostających pod zaborem  pruskim , chroniąc od germ anizacji całe 
pokolenia.

II. CHOCISZEWSKI JAKO SŁOWIANOFIL

Jedną z idei, k tó re j Chociszewski poświęcił dużo uw agi, k tó rą  p r o p a -  

pagow ał w n iejednej p racy  i realizacji, k tó re j poświęcił w iele la t swego 
życia, by ła  idea w spółpracy narodów  słow iańskich. Ideologia słowiańska 
Chociszewskiego m a różne od w ielu współczesnych mu program ów  słowiano- 
fj.lskich oblicze. Nie chodziło m u o realizow anie idei politycznej w duchu 
np. panslaw izm u, czego dopatryw ano się w  jego pism ach na ten  tem at po­
w stałych  zwłaszcza w  okresie pow stania styczniowego. P ragną ł z b l i ż e n i a  
narodów  słow iańskich, w zajem nego zrozum ienia, co w przyszłości stanowić 
m iało podstaw ę dla ściślejszego zespolenia.

Działalność słow ianofilską rozpoczął Chociszewski już w la tach  s z k o l n y c h  
zakładając w r. 1858 w  Trzem esznie Tow arzystw o W szechsłowiańskie jed- 
noczące w swych szeregach m łodzież g im nazjalną i m ające r e a l i z o w a ć  i d e ę  

zespolenia Słowiańszczyzny. P o  opuszczeniu Trzem eszna, kierow ał n a d a l
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działalnością Tow arzystw a w yznaczając swego pełnom ocnika. U łożył w ów ­
czas program  T ow arzystw a, k tóry  streszczał się w następujących  m yślach:

1. Zachow anie jedności z u trzym aniem  jednolitego organu kierowniczego.
2. Propagow anie idei w szechsłow iańskiej przez poznaw anie dzieł i pism 

słowiańskich.
3. W ysokie w ym agania m oralne m ające być podstaw ą realizacji jedności 

słow iańskiej.
4.' Solidarność w szeregach Tow arzystw a.
Organem  Tow arzystw a W szechsłowiańskiego m iał być „N adw iślan in”. 

W ciągu roku  działalności szeregi Tow arzystw a rozszerzyły się, niem niej 
po w yjeździe Chociszewskiego z Trzem eszna, n astąp ił kryzys, organizacji i jej 
upadek.

K orespondencje Chociszewskiego do „N adw iślanina” , nadsy łane  w  1. 1859 
—1861, pow tarzają  postu la t „zespolenia Słow iańszczyzny” , zarzucając jedno­
cześnie pismom polskim  ignorow anie tego zagadnienia. S tanow isko Choci­
szewskiego w yw ołało żyw y oddźw ięk w prasie, p ro testy  a naw et polem ikę 
na tem at w łaściw ego pojm ow ania panslaw izm u.

Chociszewski pow rócił do sp raw y słow iańskiej z chw ilą, k iedy podjął 
stałą w spółpracę z „G w iazdką C ieszyńską” . Ogłosił tu  liczne a rty k u ły  treści 
historycznej i biograficznej, jak  np. życiorys J. Ś afafika  i in. działaczy sło­
w iańskich, rozpraw ki dotyczące l ite ra tu ry  i publicystyk i narodów  słow iań­
skich, np. K ilka  słów  o czasopisarstwie czeskim  om aw iającą k ierunek  poli­
tyczny i stanow isko wobec Polski czołowych pism czeskich. W czasie pracy 
W „G w iazdce” Chociszewski odbył podróż po Słow acji. Poczynione podczas 
podróży no ta tk i u ją ł w niew ydanym  rękopisie pt. Wspow.nienia Wielkopola­
nina z  podróży po Słowacji, gdzie entuzjastycznie w yraża  się o podobieństw ach, 
jak ie  zauw ażył pom iędzy k u ltu rą  Słow aków  i Polaków.

P rzebyw ając w w ięzieniu w  W isłoujściu Chociszewski pisał pam iętnik, 
w którym  notow ał swe refleksje  i pomysły. W czerw cu 1865 r. zapisał 
w pam iętn iku  następu jące zdanie św iadczące o tym , jak  Chociszewski w yo­
brażał sobie zastosow anie swoich dążeń do stosunków  polsko-rosyjskich:

,,Niebezpieczna i śliska droga przy takim  wzburzeniu, jakie dziś dla
Moskwy się objawia, aile trudna rzecz, tylko ta droga nas do celu zaprowadzi
— myśmy poiwinni pierwsi się do nich odezwać słowami współczucia jakiegoś,
ażeby choć niektórych tylko Rosjan pozyskać dla sprawy naszej”.

R ealizując sw ą ideę zbliżenia m iędzy narodam i słow iańskim i tłum aczy 
Podczas pobytu  w w ięzieniu Dzieje narodu czeskiego Palackiego, uzyskaw szy 
ha to w g rudn iu  1863 r. zezwolenie au to ra  i w skazów ki co do przekładu. 
W tym  także czasie zostaje członkiem T ow arzystw a C yryla i Metodego 
w Budziszynie, skąd sprow adza w ydaw nictw a łużyckie.

W yjątkow o silnie dochodzą do głosu w  działalności Chociszewskiego akcenty 
'-iowianofilskie w okresie jego pracy w ydaw niczej w  Poznaniu. W styczniu 
1378 r. rozpoczął tu  w ydaw anie tygodnika „Lech” poświęconego w dużej 
b ie rze  spraw om  słow iańskim . Tygodnik ten  op ierał się na subskrypcji czy-
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telników , k tó rych  było około 500 w ciągu pierwszego roku  jego w ydaw ania. 
Pism a poznańskie w ystąp iły  zgodnie przeciw  ideologii „Lecha” , zwalczając 
in tensyw nie jego program . Chociszewskiem u chodziło, co stw ierdza w artykule 
w stępnym  do n r  21 „L echa” z 24 V 1879 r„  o skonkretyzow anie idei wszech- 
słow iańskiej i stw orzenie program u przeciw staw nego dla panslaw izm u, o w za­
jem ne poznanie się k u ltu ra ln e  i duchow e Słow ian, co przygotow ać miało 
jak ieś form y ściślejszej w spółpracy w przyszłości. W przeciw ieństw ie do 
p rasy  poznańskiej, zw alczającej pismo, program  „L echa” w yw ołał zain tereso­
w anie w śród Czechów i U kraińców . K orespondencje czołowych p rzedstaw i­
cieli ich życia narodow ego drukow ał Chociszewski w swym  piśmie, m. in. 
list F. Palackiego (w nrze 31 „L echa”). Chociszewski pozostaw ał też w kon­
takcie z Bożeną Nemcovą, tw órczynią realistycznej prozy czeskiej, znał także 
czołowych przedstaw icieli lite ra tu ry  czeskiej, Ś afafika, K ollara. M usiał znać 
rów nież twórczość Fr. Celakovskiego, J. K. Tyla, K. J. E rbana, V. Hanki- 
A nalogie m iędzy ich twórczością, opartą  w  dużej m ierze na folklorze, a p ra ­
wie zawsze przeznaczoną dla szerokich m as odbiorców, m ającą na celu roz­
budzenie świadom ości narodow ej tych m as, a działalnością literacką Cho­
ciszewskiego są bardzo w yraźne.

Dla „Lecha” chciał Chociszewski pozyskać przodujących przedstaw icieli 
polskiej k u ltu ry  i życia narodowego. P rag n ą ł, aby J. I. K raszew ski drukow ał 
w jego tygodniku powieść, do napisan ia  k tó re j tak  go zachęcał:

„ ...n ie c h b y  się działa w Czechach, w  Serbii itd. Tak blisko Pan masz 
Serbów-Łużyczan — sadzę, że naród ten  mógłby podać dobre tło do powieści- 
Później chciałbym prosić o napisanie dla mnie powieści w duchu słowiańskim
— a może Pan raczysz przychylić się do mej prośby”.

Na łam ach „Lecha” w n r 37 w ystąp ił Chociszewski z projektem  założenia 
w Poznaniu T ow arzystw a Słow iańskiego, k tóre  realizow ać m iało program  
zbliżenia ku ltu ra lnego  Polaków  z innym i narodam i słow iańskim i. Apel ten 
pozostał jednak  bez echa, a także od 30 IX 1879 r. p rzestał się ukazyw ać 
„Lech” , co spow odow ane było b rak iem  środków  finansow ych. Niemniej 
Chociszewski nie zaprzestaje  działalności m ającej na celu zbliżenie między 
narodam i słow iańskim i. Snuje p lany  dalszych w ydaw nictw  poświęconych 
tem u zagadnieniu , m. in. nap isan ia  Historii Czech.

W r. 1881 zak łada nowe pismo. „P rzegląd  S łow iański” — dw utygodnik po­
św ięcony w zajem ności słow iańskiej, a m ianow icie spraw om  polskim , czeskim 
i ru sk im ”. P eriodyk  ten  był k on tynuacją  „L echa” ta k  w  sw ej ideologii, jak 
i program ie. W arty k u le  w stępnym  do pierwszego num eru  Chociszewski 
przedstaw ił sw oisty program  słow iański, odrzucający panslaw izm  a sugeru­
jący  „ideę w szechsłow iańszczyzny” , k tó ra  m iałaby na celu u j e d n o l i c e n i e  

dążeń Słowian.
P rogram  ten  w yw ołał nieżyczliw ą reakcję  ze s trony  p rasy  poznańskiej, 

a zwłaszcza „D ziennika Poznańskiego” i „K uriera  Poznańskiego”. Na zarzuty 
pism poznańskich Chociszewski odpow iedział ostrą  rep liką  broniąc swych 
teorii i w skazując na niekonsekw encje w w yw odach swych przeciwników-

Przegląd Zachodni, nr 2, 1963 Instytut Zacho



C hociszew ski —  propagator w spółpracy narodów słow iańskich 265

,.Przegląd S łow iański” ukazał się ty lko 13 razy, a po rocznej przerw ie 
w ydano jeszcze raz ko lejny  14 num er pisma. Z by t rom antyczne, idealistyczne 
i m ało konkretne postu laty  Chociszewskiego w spraw ie słow iańskiej nie 
trafiły  na podatny  g ru n t i nie przyniosły oczekiw anych rezu lta tów . N iem niej 
p ragnął on realizow ać je  nadal mimo zawodów i porażek. Św iadczy o tym  
np. arty k u ł w stępny  do n r  1 „Gazety G nieźnieńskiej”, gdzie obok innych 
postulatów  narodow ych naw oływ ał do zgody i b ra te rs tw a  Słowian. Słow iano- 
filska działalność Chociszewskiego stanow i więc pow ażną część jego pracy 
i nie można o niej zapom inać, k iedy m yśli się o tych, k tó rzy  s ta ra li się 
torow ać drogę do b ra tn ie j w spółpracy także pom iędzy narodem  czechosłowac­
kim i polskim.
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